
nzisial 4 strony Wydani© poranne Cena 15 groszy

wychodzi dwa, razy dziennie
ff wydaniu porannem i wydaniu wleczornem, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne.

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Nr. 192

Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, sobota dnia 26 kwietnia 1930

Redaktor Bohdan Jarochowski

Rok XXV

Z Klubu Narodowego
Warszawa, 26. 4. (Tul. wł.) — W 

dn. 2 maja o godz. 9 odbędzie się posie­
dzenie prezydjum parlamentarnego Klu­
bu Narodowego a o godz. 16-tej plenar­
ne posiedzenie Klubu Narodowego, (w) 

Prezydent Rzplitej w Łodzi
Spała, 26. 4. (Teł. wł.) Prezydent 

Rzplitej opuścił dziś o godz. 10,40 Spałę 
i udał się samochodem na uroczystości, 
związane z otwarciem okręgowego szpi­
tala Związku Kas Chorych w Lodzi, (w)

Skup niemieckich marek 
przedwojennych

W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) — Na 
warszawskiej czarnej giełdzie zaczęto 
skupować przedwojenne marki niemiec­
kie, płacąc za 100 tys. mk. po 3,5 doi. 
przy tendencji zwyżkowej. ___

Okazało się, że marki te skupuje ja­
kiś kapitalista prywatny, który liczy wi­
docznie na zysk w razie zmiany stosun­
ków finansowych w Niemczech. (w)

Wizyta szefa rumuńskiego 
sztabu generalnego

War sz a w a, 26. 4. (Tel. wł.) Wczo­
raj wieczorem przybył do Warszawy z 
rewizytą do armji polskiej szef rumuń­
skiego sztabu generalnego gen. Samso- 
novici w towarzystwie kilku oficerów.

W dniu dzisiejszym złoży on wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza a na­
stępnie uda się z wizytą do min. Zale­
skiego. W niedzielę będzie przyjęty 
przez Piłsudskiego.

Gen. Samsonovici zabawi w Warsza­
wie do 3 maja włącznie. (w)

B. B. nie staje do wyborów 
w Lidzie

W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) Przed­
stawiciele B. B. zgłosili oficjalnie komi­
sji wyborczej w Lidzie, że w okręgu wy­
borczym 62 (Lida — Wołożyn) lista nr. 
± (BB.) zostaje przy wyborach uzupeł­
niających wycofana. (w)

Okólnik wiceministra 
Pierackiego

W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) Wice- 
rain. spraw wewn. Pieracki podpisał 
okólnik do wszystkich urzędników min. 
spraw wewn. o wstrzymaniu prac nad 
udzielaniem odpowiedzi na interpelacje 
poselskie. (w)

Powrót
marsz. Daszyńskiego

W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) Mar­
szalek Daszyński powrócił z urlopu wy­
poczynkowego i objął urzędowanie, (w.)

Ćwiczenia wojskowe 
rezerwistów

W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) Tego­
roczne ćwiczenia wojskowe oficerów, 
Podchorążych i szeregowych rezerwy 
rozpoczną się w maju i trwać będą do 
sonca października. (w)

Poseł meksykański 
w Warszawie

Warszawa, 26. 4. (Tel. wł.) Do 
arszawy przybył pierwszy w Polsce

Poseł rządu meksykańskiego Neros
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Przemówienie polskiego harcerza do skautów angielskich w Gdyni.

Stanowisko Polski wobec podwyżki 
niemieckich ceł agrarnych

W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) — W 
dniu wczorajszym min. Zaleski przyjął 
posła Rauschera. Wizyta miała na celu 
uspokojenie rządu polskiego z powodu 
podwyższenia ceł agrarnych..

Stanowisko sfer polskich jest jasne. 
Uważają one, że wskutek podwyżki ceł 
naruszona została konwencja genewska 
z dn. 24 marca. Nie wiadomo również,

Proces terorystów zagrzehskich
B i a ł o g r ó d, 25. 4. (PAT.) Na dzi­

siejszej rozprawie przeciwko terory- 
stom z Zagrzebia, przewodniczący są­
du Suboticz odczytał decyzję sądu w 
związku z wczorajszą prośbą obrony, 
m. in. w sprawie odroczenia procesu. 
Sąd odrzucił wszystkie żądania obro­
ny, uznając je za nieuzasadnione.

Przystąpiono do przesłuchiwania 
oskarżonych.

Wielki proces przeciwko komunistom
Na ławie oskarżonych, zasiadło 25 komunistów, aresztowa­

nych za działalność antypaństwową
Sosnowiec, 25. 4. (PAT.) Przed 

tutejszym sądem okręgowym rozpoczął 
się dziś wielki proces przeciwko 25 ko­
munistom z Rosenkranzem, Rosołow- 
skim i Urgaczem ńa czele, oskarżonym 
o działalność antypaństwową i propa­
gandę komunistyczną, prowadzoną z po­
lecenia centralnego komitetu komuni­
stycznej partji polskiej na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego i G. Śląska.

Oskarżeni zakładali komitety okrę­
gowe, związki młodzieży komunistycz­
nej, organizowali szkoły instruktorskie 
oraz sekcje kobiece, dziecięce itdi. Na 
rozprawę wezwano około 50 świadków.

W pierwszym dniu rozprawy po od­
czytaniu aktu oskarżenia przesłuchano 
oskarżonych, którzy gremjalnie wyparli 
się winy. Następnie rozpoczęło się prze­
słuchiwanie świadków.

Główny świadek oskarżenia Moszek 
Singer z Sosnowca cofnął w całości za­
rzuty, postawione przeciw'ko oskarżo­
nym w śledztwie i oświadczył, że po­
przednio kierował się rzekomo chęcią 
zemsty osobistej wobec głównych oskar­
żonych. Wskutek takiego obrotu sprawy 

, przewodniczący zarządził odczytanie po­

jakie konsekwencje będzie miało wpro­
wadzenie tych ceł dla naszych stosun­
ków wymiennych. Polska musi zacho­
wać zrozumiałą rezerwę i z niedowierza­
niem odnosi się do wszelkich zapew­
nień ze strony Niemiec dopóki konkret­
ne fakty nie poprą twierdzeń niemiec­
kich. (w)

Białogród, 25. 4. (PAT.) Na dzi­
siejszej rozprawie przeciwko terorystom 
z Zagrzebia rozpoczęto przesłuchiwanie 
oskarżonych. Zeznawał główny oskar­
żony Bernardićz, obwiniony o organizo­
wanie grup terorystów, rozdawanie im 
rewolwerów oraz o udział w zamachach.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

przednich zeznań świadka Singera, któ­
re następni świadkowie, funkcjonariu­
sze policyjni, potwierdzili w całości.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Nowi attaches wojskowi
W a r s z a w a, 26. 4. (Tel. wł.) — Do 

Warszawy przybyli nowi attaches woj­
skowi — szwedzki mjr. Miląuist i ru­
muński płk. Constantin. (w)

Oszczędności na kolejach
Warszawa, 26. 4. (Tel. wł.) — 

Min. kom. Kuhn wydał okólnik do 
wszystkich dyrektorów, polecający 
jeszcze raz jaknajsurowsze oszczęd­

ności.
Poleca zatem ograniczyć ruch po­

ciągów towarowych i pasażerskich, 
wyjazdy służbowe i delegacyj, wpro­
wadzić oszczędności w gospodarce 
wszelkimi materjałami (węgiel, sma­
ry, materjały kancelaryjne) oraz bez­
względnie zakazuje przyjmowania 
nowych pracowników, również kon­
traktowych, (w).

Aresztowanie komunistów 
w Berlinie

Berlin, 25. 4. (PAT.) W poszu­
kiwaniu za jaczejkami komunistycz­
nemu prowadzącemi akcję propagan­
dy komunistycznej wśród Reichs- 
wehry, policja berlińska dokonała 
dziś szeregu rewizyj, m. in. w lokalu 
komunistycznej partji na przed­
mieściu Berlina Lichtenberg, przy- 
czem aresztowano tam 3 funkcjona­
riuszy partyjnych.

W aresztach policji berlińskiej 
znajduje się obecnie 11 komunistów, 
przeciwko którym toczą się dochodze­
nia karne o zbrodnię przygotowania 
do zdrady głównej, popełnioną przez 
rozdawanie nielegalnej literatury an- 
tywojskowej wśród żołnierzy Reichs- 
wehry.

Po zajściach w Peshawarze
P es h a w ar, 25. 4. (PAT.) Wojsko 

angielskie stopniowo się wycofuje. — 
Wszelkie zgromadzenia publiczne po­
wyżej 5 osób zostały zakazane. Na­
czelny komisarz naradzał się z delega­
tami ludności nad sprawą przywróce­
nia spokoju. Jak obliczają, ofiarą śro­
dowych rozruchów padło około 50 
osób.

Według nadeszłych tu wiadomości, 
strajkujący robotnicy w kopalniach 

|.Balaghat, Nundydroog i innych starli 
się z policją. Przy starciu około 20
osób odniosło rany.

Echa zaburzeń w Palestynie
Jerozolima, 25. 4. (PAT.) Try­

bunał tutejszy skazał na śmierć 2 Ara­
bów, oskarżonych o dokonanie podczas 
rozruchów w Chebron zabójstwa z pre­
medytacją.

Na rodziny skazanych nałożono 
grzywnę w wysokości 1700 i. szterl.

Propaganda sowiecka 
w Grecji

Aten y, 25. 4. (PAT.) Policja tutej­
sza zauważyła krążące wTśród robotni­
ków sowieckie monety złote, przysłane 
w celach propagandy.

W związku ze zbliżającym się dlniem 
1 maja władze policyjne wydały szereg 
zarządzeń wyjątkowych w miastach 
macedońskich.

Na kongres euchary­
styczny w Kartaginie

(Od własnego korespondenta)
T a r v i s i o, w kwietniu.

Na Kongres Eucharystyczny w Kar­
taginie wybrałem się kilka dni wcześ­
niej od pielgrzymki polskiej. Wyjeż­
dżam z Warszawy w dn. 22 kwietnia. 
Na dworcu ścisk i przepełnienie. Wy­
legły całe Nalewki. Któż to wyjeżdża? 
Zdawało mi się, że jaki cudowny cadyk 
z Kalwarji, a to tymczasem rodziny, że­
gnające swych synów i córki, udające 
się do Palestyny. Dobrze, że jedzie mło­
de pokolenie, jutrzejsi ojcowie i matki 
naszej mniejszości narodowej, która za 
lat kilka groziłaby Warszawie już więk­
szością. bo przecie to dzieci najplenniej­
szej bodaj rasy na świecie, nie znającej 
kontroli urodzin.

Wyjeżdża żywioł dla nas najniebez­
pieczniejszy, bo litwacy. Widać to z u- 
brania chłopców, przyodzianych w czar­
ne rosyjskie rubaszki z boku zapinane. 
Poza zwykłym żargonem słychać i li- 
twacki żargon rosyjski, .Wreszcie zbliża
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się chwila odjazdu pociągu. Na peronie 
gwar wzrasta. Jedni śpiewają jakieś 
skoczno - zawód Ii we majufesy pożegnal­
ne, inni zawodzą, lub płaczą. Kakofonji 
tej dopomaga gwizd pociągu i skrzypie­
nie kół, rozpoczynających swój bieg po­
dróżny. Jedziemy.

Jesteśmy w tym pociągu jak gdyby 
małą zaledwie oazą polską. Tamci jadą 
do Palestyny, ziemi ojców Izraela a my 
znowu w kierunku Tunisu, gdzie ma się 
odbyć hołd całego świata dla Euchary­
stycznego Boga.

Jest nas narazie gromadka niewiel­
ka, poprzedzająca pielgrzymkę polską. 
Są to nasi księża biskupi, spieszący przed 
Kartaginą do Ojca chrześcijaństwa ze 
swą czołobitnością. Ks. biskup Przeź- 
dziecki z Siedlec, entuzjasta idei unjo- 
oizmu w Kościele, mający wypowiedzieć 
na ten temat na sekcji polskiej Kongre­
su Eucharystycznego w Kartaginie refe­
rat p. t. „Jedność w Eucharystii“, ks. 
biskup Łukomski z Łomży i ks. biskup 
Okoniewski z Pelplina ze swym wika­
riuszem generalnym ks. prał. dr. Hogalą. 
Przypadek zdarza, że znajduję się w to­
warzystwie tych samych książąt Kościo­
ła, z którymi bawiłem na pamiętnym 
kongresie eucharystycznym w Chicago. 
W rozmowie często wspominamy wspa­
niałość tego kongresu i pytamy, jak też 
wypadnie tegoroczny w Kartaginie, któ­
ra jest kroplą w morzu wobec ogromu 
Chicago.

Dojeżdżamy do Katowic. Tu spodzie­
wamy się J. Em. ks. Kardynała-Pryma- 
sa Hlonda. Na dworcu ruch. To Śląsk 
odprowadza swego dawnego ukochane­
go Pasterza, dziś Prymasa Polski. W 
gromadzie tej widać dostojne postacie 
ks. biskupa śląskiego Arkadjusza Li­
sieckiego w otoczeniu kilku prałatów, 
a między nimi naszego przyjaciela ks. 
prałata Gawlinę i specjalnie przybyłego 
2 Częstochowy k?. biskupa Kubinę, któ­
ry tu, ma Śląsku, czuje się jak w domu. 
Ks. Prymasowi towarzyszy ks. kapelan 
Mendlewski. Oto więc mamy już pięciu 
wysokich dostojników Kościoła w Pol­
sce, mających się udać do Kartaginy. 
Spodziewani są tam jeszcze ks. biskup 
Radoński z Włocławka i ks. biskup Ku­
bicki z Sandomierza.

Przejeżdżamy granicę. Wagon nasz 
przesuwają, jak pionka na szachownicy. 
Podróż opóźniają wagony, napchane 
przez wspomnianych już wyżej sjoni- 
stów, wyśpiewujących całą drogę skocz­
ne melędje z getta warszawskiego.

Przejeżdżamy bratnią Czechosłowa­
cję i dobijamy do Wiednia. Urok wio­
sny a z nią rozkosznej zieleni, pokrywa­
jącej pola, łąki i drzewa. Krajobraz jak 
malowanie. Na dworcu w Wiedniu na- 
dajemy depeszę ks. Prymasa do Pozna­
nia. Pasterz nawet- zdała nie zapomina 
o swej owczarni. Depesza niesie na nie­
widzialnych falach następujące słowa: 
Radjo Poznańskie. -Na pięciolecie Zasy­
łam serdeczne życzenia, aby Radjo Po­
znańskie było w dalszym ciągu ulubio­
nym ośrodkiem i czynnikiem zdrowej 
kultury, uszlachetniającej duszę polską 
tem, co piękne, wzniosłe i wielkie. Pod­
pisano karci. Hlond.

Opuszczamy dworzec wiedeński, do­
znawszy szeregu sympatycznych grzecz­
ności ze strony obsługi kolejowej. Je­
dziemy dalej przez Au-strję, podziwiając 
jej cudną wiosnę. Pociąg nasz wije się 
wzdłuż dolin i wąwozów górskich. Mija 
prześliczny Semmering i zbliża się ku 
granicy włoskiej. Tarvisio. Myślą wy­
biegamy w dal coraz bliższą, ku wiecz­
nemu miastu, gdzie mamy przerwać na­
szą wędrówkę i odpocząć po trudach 

dwudniowej jazdy.
X. W. Kneble wski.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)
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Podczas zwiedzania placów sporto­

wych krążyły ponad gmachami dwa 
bydroplany, z których padały kwiaty 
zebrane z kwietników w Soplicowie 
przez Baśkę Kojałłowiczównę. Była 
to pierwsza niespodzianka dla Andrze­
ja. Drugą niespodzianką było prze­
mówienie dziadusia Kojałlowicza na 
zebrańiu inauguracyjnem.

~- Polacy! — zaczął starzec głosem 
dobitnym, choć wzruszonym — Zrzad- 
ka jeszcze zdarza nam się w Polsce wi­
dzieć czyn. Chcialbym więc, by jeden 
z pierwszych tych czynów stał się o- 
gńiwem porozumienia pomiędzy na­
mi, którzy jesteśmy Polską otwierają­
cą oczy na nasze morze, a Kaszubami, 
którzy nad morzem tern w warunkach 
prześładowaniazwrażego trwali. W tym 
więc celu uchwalamy dziś założenie 
towarzystwa imieniem Macieja Sopli­

Przytrzymanie niezwykłego podróżnika
Z Paryża do Jterlina na podwoziu wagonu

sza wy do Paryża w ten sam sposób, u- 
krywszy się na podwoziu wagonu eks­
presu Warszawa — Paryż. Wówczas u- 
dalo mu się przejechać całą drogę do 
Paryża niespostrzężenie. W Paryżu jed­
nak nie znalazł zajęcia a nie mając pie­
niędzy na opłacenie biletu, jeszcze raz 
zdecydował się spróbować szczęścia tą 
samą drogą, którą dojechał do Paryża.

B e r 1 i n, 25. 4. (PAT.) Na jednym z 
dworców kolejowych w Berlinie policja 
aresztowała dziś przed południem 20- 
letniego obywatela polskiego Stanisła­
wa Łukinę, który, ukrywszy się na pod­
woziu wagonu ekspresu paryskiego, 
przyjechał do Berlina.

Łukina zeznał, że przed 6 tygodniami 
w poszukiwaniu pracy wyjechał z War-

Nastroje w Rosji sowieckiej
Czerwona armja przeciwko kolektywizacji — '¿ajicie 
w Kremlu — Przygnębienie w sferach kierowniczych

Ryga, 23. 4. (PAT.) „Łatvis" podaje, 
jakoby kolektywizacja znalazła groźny 
roździwęk nietylko wśród włościaństwa 
ale również wśród czerwonej armji. Na 
zebraniach partyjnych czerwonej armji 
uchwalono rezolucje, domagające się za­
niechania represji w stosunku do wło­
ściaństwa. Najostrzej występowano w 
okręgu leningradzkim, wskutek czego 
musieli się tam udać Woroszyłow i Ka­
linin celem uspokojenia wzburzonych 
umysłów. Udało się im opanować sy­
tuację przez obietnicę zaprzestania ko­
lektywizacji. Kalinin namówił Woro-

Powrót ekspedycji Byrda
Nowy Jork, 25. 4. (Teł. wł.) Ja­

ko pierwszy z ekspedycji podbieguno­
wej Byrda przybył do tutejszego por­
tu statek do połowu wielorybów 
„Caillaisen".

Na pokładzie statku znajdowało 
się 8 członków ekspedycji, wiozących 
wielką ilość pingwinów, 75 psów po­
ciągowych i znaczne zapasy tranu.

Rewizje i aresztowania 
w Mińsku

Moskwa, 25. 4. (Tel, wł.) Prasa so­
wiecka donosi ż Mińska, że wśród tam­
tejszych mieszkańców dokonano licz­
nych rewizyj i aresztowań.

Miejscowa OGPU aresztowała z nocy 
na 2i kwietnia 68 ąs$b,. •przeważnie 
członków sowieckich spółdzielni; oskar­
żonych o zbojkotowanie zarządzeń 
władz sowieckich w związku z przy­
działem żywności oraz o działalność 
kontrrewolucyjną na Białorusi. Dyrek­
tor spółdzielni w Mińsku NeSzdanow u- 
giłował w czasie aresztowania popełnić 
samobójstwo, czemu jednak przeszko­
dzili posterunkowi.

Wszyscy oskarżeni staną przed Są­
dem doraźnym.

Ofiary ruchu ulicznego 
w Londynie

Londyn, 25. 4. (PAT.) W czasie 
ł kwartału roku bież, ofiarami ruchu 
ulicznego w Londynie padło 320 osób, tj. 
o 25 proc. więcej niż w tym samym 
okresie roku ub.

Litewski szowinizm
Nowy Jork, 25. 4. (PAT.) Litwi­

ni odwołali 3 wycieczki, obejmujące 
1000 osób, podając jako powód, że nie 
chcą podróżować linją transatlantyc­
ką Gdynia — Ameryka, reprezentują­

cy. Zadaniem towarzystwa byłoby 
sprowadzenie do kraju wszystkich sy­
nów i córek kaszubskich, pozostają­
cych do dziś dnia na obczyźnie z wła­
snej woli czy też przymusu —- oraz da­
nie im tutaj pracy śród swoich. .

Wszyscy obecni, wpisali się na 
członków nowego towarzystwa, któ­
rego prezesem przez aklamację został 
obrany Andrzej Soplica. Była to dru­
ga niespodzianka. Z kolei miała na­
stąpić trzecia.

Na mównicę wszedł sędziwy rybak 
z Jastarni, Jan Grzyb i czystą pol­
szczyzną ozwał się, w te słowa:

— Czy jestem Kaszuba — nie wiem. 
Wiem jeno, że od lat niepamiętnych, 
które sięgają na tej ziemi panowania 
królów polskich, ba! —- Bolesława 
Chrobrego —- zamieszkiwała tu i z 
ryb połowu żyła moja rodzina, jako i 
moje krewniaki i znajomki wszel­
kie moje. Nie wiem czy jestem Kaszu- 
bą, jak nie wie Mazur, czy jest Mazu­
rem, Kurp, czy Kurpiem jest, Po- 
znańczyk czy jest Wielkopolaninem. 
Wiem tylko jedno — jestem Polakiem, 
jak - myślę, wiedzą przedewszystkiem 
o jtsm również i ci wszyscy 'wymienie­

szyłowa i Krupską, aby udali się do Sta­
lina z żądaniem zaniechania obecnej 
polityki rolnej.

W chwili, gdy Krupskaja sięgnęła do 
kieszeni po chusteczkę do nosa, Stalin, 
prawdopodobnie obawiając się zamachu, 
błyskawicznie wyciągnął rewolwer i 
skierował go w stronę Krupskiej. Na­
tychmiastowa interwencja Woroszyło- 
wa zapobiegła wypadkowi. _

Naogół, jak podaje „Latvis“ z wiaro- 
godnego źródła, nastrój w Kremlu jest 
bardzo nerwowy j nigdy nie było tam 
tak silnego przygnębienia.

cą interesy polskie, pod polską ban­
derą, która to linja została przejęta 
od towarzystwa skandynawskiego.

Poseł litewski w Waszyngtonie 
wydał okólnik do wszystkich konsu­
latów, w którym zaznaczył, że nie na­
leży wydawać paszportów na polskie 
terytorjum a więc i na polskie linje 
okrętowe, które winny być uważane 
za terytorjum polskie.

Kucharz zamordował 
7 osób

S h a n g Ii a i, 25. 4. (Tel. wł.) , 
Ogromne poruszenie w calem mieście 
wywołało masowe morderstwo, jakie­
go ubiegłej nocy dokonał kucharz pe­
wnego Chińczyka.

Z powodu nieudziełenia przez pa­
na don)« żezwołeńia na zaślubienie 
jednej że służących, uknuł on stra­
szliwą zemstę. Akt zemsty został 
przygotowany w najdrobniejszych 
szczegółach. W nocy kucharz za- 
kradł się do sypialni swych ofiar i 
zamordował swego chlebodawcę, je­
go żonę, dwóch ich synów oraź dwie 
służące i lokaja.

Po dokonaniu morderstwa spraw­
ca ulotnił się wraz ze swą narzeczoną.

Zaginiona wyprawa 
lotnicza

Le Bourge.t, 25. 4. (PAT.) Lotni­
cy Baiłly i Reginensi odlecieli do Gao 
celem przeprowadzenia poszukiwań 
zaginionej wyprawy lotniczej, o któ­
rej niema wiadomości od 22 kwietnia.

Lotnicy będą po drodze lądowali w 
Perpignan i Barcelonie

Tragiczna śmierć uczonego
N o w y J o r k, 25. 4. (Tel. wł.) Aso- 

cieted Press donosi z Meksyku, że w 
miejscowości Amozoc w pobliżu Pue­
blo zamordowany został badacz norwe­
ski dr. Edgard Kuhlmann.

ni moi współbracia. I dziś przemawiam 
tu w imieniu tych wszystkich, którzy 
zwą się Kaszubami od miejsca swego 
zamieszkania jedynie, choć wiedzą, 
wiedzieć chcą, a nadewszystko powin­
ni, że są Polakami

Ktoś niedawno pisząc w naszej 
obronie, uczynił nam wielką krzyw­
dę, posądzając nas, że nie mówimy po 
kaszubsku jedynie dlatego, że wsty­
dzimy się tej skażonej mowy polskiej 
wobec tych, którzy nią poprawnie 
władają. Jest to nieprawda Kaszu­
ba nie wstydzi się mowy swojej, bo 
prawdziwa mowa, kaszubska — to 
dawne, ludowe, a zapomniane dziś 
narzecze rdzennie polskie. Czegóż to 
dowodzi? Czemu nikt nie posądza Ma­
zura lub górala, że wstydzą się oni 
swej mowy, choć nie jest przecież ta­
ką, jaką jest mowa polskich pism dzi­
siejszych i książek polskich? Ale pod­
czas gdy Mazur, przebywając w ośrod­
ku polskim, nie utracił czystości swego 
narzecza, Kaszuba .ulegając wpływom 
niemieckim skaził je a czasem go i 
całkiem zapomniał. I ja byłem ta­
kim otoczanym przez niemczyznę Po­
lakiem, ąle/pamiętałem, że mowa oj­

Dr. Kuhlmanna pochwycili członko­
wie jednego z plemion indyjskich, któ- 
rzy mniemali, że przybył on po krew 
ich dzieci, potrzebną jednemu z lotni- 
ków dla przyszłego lotu transoceanicz. 
neso. Po schwytaniu Indjanie ukamie- 
nowałi dr. Kuhlmanna a ciało jego 
wrzucili następnie do głębokiej studni.

Dr. Kuhlmann podróżował pod spe. 
cjałną opieką gubernatora stanu Alma. 
zy w Amozoc. _____

Katastrofa samolotu 
angielskiego

Londyn, 25. 4. (PAT.) Na lotni­
sku w Cranwell spadł samolot woj­
skowy. Dwaj członkowie załogi po- 
nieśli śmierć.

Ogółem w bież, roku zginęło lg 
lotników wojskowych.

Echa zamachu na redakcję 
w Tryjeście

Rzym, 25. 4- (Tej. wł.) W związ- 
ku z przeprowadzonemi ostatnio re­
wizjami i obławami w I ryjeście i 
Gorycji, władze pojicyjne aresztowały 
10 osobników, podejrzanych o doko­
nanie zamachu bombowego na redak­
cję pisma „Popoło di Trieste , które 
miało miejsce dnia 10 łptego r. b. —• 
Podczas zamachu poniósł śmierć je­
den dziennikarz, a trzech innych od­
niosło ciężkie obrażenia.

Jak donoszą władze, aresztowani 
przyznali się do winy _ i złożyli bar­
dzo szczegółowe zeznanie.

Rekord zanurzania
R z y m, 23. 4. (PAT.) Donoszą tu ze 

$pecji, że łódź podwodna „Ammiraglio 
de Geneys“ przy próbach wytrzymałości 
pogrążyła się w okolicach wyspy Tino 
.szczęśliwie na dno morza o głębokości 
122 mir.

Jestto niewątpliwy rekord światowy 
wobec 117 mtr. osiągniętych przed kil­
ku miesiącami przez inną włoską łódź 
podwodną. ______

O niewaźnienie małżeństw
C i 11 a a e 1 v a t i ę a. n o, 25. 4. 

(PAT).W „Acta .. Apdśtóiicae: ..Sejiis“ 
znajdujemy statystykę prac Trybuna­
łu św. Roty w ciągu 1929 roku. Trybu­
nał ten rozpatrzył 67 spraw, z których 
58 o unieważnienie zawartych mał­
żeństw z powodów, wyszczególnionych 
w prawie kańonicznem. Trybunał wy­
dał wyrok negatywny w 38 wypad­
kach, uważając prośbę za niedosta­
tecznie umotywowaną, a w 20 wypad­
kach przychylił się do prośby, uznając 
zawarte małżeństwo za unieważnione.

Pańszczyzna w Rosji
Pary ż, 25. 4. (PAT), B. radca am­

basady sowieckiej Biesiedowskij zało­
żył w Paryżu pismo rosyjskie pt. „Bor- 
ba“ (wałka), przeznaczone do rozpo­
wszechniania w Rosji sowieckiej. Pi­
smo zwalcza dyktaturę Stalina, 
stwierdzając, że wznowiła ona w Ro­
sji pańszczyznę. Wobec tego Biesia- 
dowskij apeluje do chłopów rosyjskich 
wzywając ich do obalenia gnębiącej 
dyktatury.

POMÓŻCIE BUDOWAĆ 
Jubileuszowy Dom Oświatowy TCL!

czysta jest najważniejszą podstawą 
moralności narodowej i tem wytrwałej 
trzymałem się zabronionej i prześlado­
wanej książki polskiej, aby tego skar­
bu mowy nie utracić.

Starzec rozejrzał się śmiało po oto­
czeniu i spytał:

— I czyż utraciłem go?
Prenetyczne oklaski zagrzmiały, a

starzec mówił dalej.
— I nie utraciły go dzieci moje, boro

umiał być ojcem - Polakiem. Dzieci 
moje, to Wychowańcy szkół lwowskich 
i krakowskich, choć ja pozostałem prze­
cie na tym półwyspie, niby ramię Boże 
wskazującym ludziom obcym na Polską 
I jeżeli mają tu wrócić ¡nasze dzieci z 
obcych krajów’, a przyznajmy się, 20 
przedewszystkiem z Niemiec — nieć i 
nie zastaną tutaj ani jednej gazety nie­
mieckiej pod strzechą rodzicieli, mec 
nie usłyszą słowa ¡niemieckiego z^kaza- 
nicy kościelnej, a „guten morgen“ z us 
nauczyciela szkoły polskiej Niech • - 
warzystwo imienia Macieja Soplicy »i ' 
nie się nie tylko towarzystwem repa* 
trjacji terytorialnej Kaszubów, ale i r' 
patrjacji duchowej.

(Ciąg dalszy nastąpi)'
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KALENDARZYK
Sobota, 20 kwietnia 1930.

Słońce: wschód 4,33; — zachód 19,09; — 
długość dnia 14 godz. 36 min.

Księżyc: wschód 4,03; — zachód 16,25; — 
przed nowiom.

Kai. rz.-kat.: Klet i Marcellin; — jutro 
Teofil.

Kai. slow.; Septimir; jutro Bogufal.

Zebrania
pziś o 20 Koło Śpiew, im. ks. dr. Surzyń- 

skiego (Główna) u p. Jankowskiego 
przy ul. Głównej 111;

o 20 Stów. Polskiej Młodzieży Kat. p. 
wezw. Św. Kazimierza (Jeżyce) w 
salce parafj. — m. in. odczyt ks. 
Mniejżyńskiego: „O Chopinie“;

— Zrzeszenie Związku Zawodowych 
Automobilistów u p. Kasperkowej, 
ul. Kraszewskiego 16;

Jutro o 10 Zw. Urzędników Kol. (zjazd 
dyżurnych ruchu) w Domu Rze­
mieślniczym;

o 10,30 Polski Zw. Krawców Konfek­
cyjnych w lokalu przy ulicy Wro- 
nieckiej 13;

o 11 Zjedn. Podmistrzów Budowl. u p. 
Beyerowej, pl. Bernardyński 2;

o 11,30 Zw. Czel. i Podmistrzów Mu­
rarskich w „Ulu“, ul. Ślusarska 6;

o 12 Tow. Powst. i Woj. (Dębiec) u p. 
Grzesiaka, ul. Wspólna 15;

o 15 Klub Mahdołinistów „Lutnia“ u 
p. Wróblewicza, Chwałiszewo 68; - - 

o 19 Tow. Św. Kazimierza (Wilda) u
p. Dykiera, Górna Wilda 160;

Różne
Dziś — Kat Tow, Robotników Polskich 

(Tum) — zabawa w Domu Kat na 
Śródce;

Jutro o 8 Stów. Młodzieży Polskiej (Farai 
naboż. w Kolegjacie Kaniej z okazji 
otwarcia sezonu sportowego (zbiór­
ka o godz. 7,45 na dziedzińcu ko­
ścielnym przy ul. Gołębiej 1); 

o 10 naboż. w Kolegjacie Farnej na 
int. Sejmiku Przeciwałkohol. celebr, 
ks. prał. Niesiołowski a kazanie 
wygi. ks. biskup Wetmański; 

Wystawy
Salon Stów. Przyj. Sztuk Pięknych, płac

Wolności 18, otwarty w dnie powszed­
nie od godz. 11—17, w dnie świątecz­
ne od godz. 12—15.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Przemysłowa 40 — umywal­

nia z płytą marna., kanapą;
o 9 W. Garbary 33 — towary łokciowe; 
o 10 Wierzbięcice 51 zegar, regulator; 
o 10 St. Rynek 44 — szafka biała; 
o 11 ul.Wrócławska 19 — maszyna do

pisania;
o 11 W. Garbary 42 ~ masz, dó prze­

szywania podeszew', 2 masz, do szy­
cia, masz. do drutowania, stanca do 
skóry;

o 11 ul. Nowa 8 — bufet, kredens; 
o 12 ul. Skarbowa 14 — bufet; 
o 13 na gł. dworcu —- masz, do pisania,

fortepian, rozm. masz, i przyb. re­
stauracyjne, stoły, krzesła, 3 kasy 
rejestrac., 3 aparaty do kawy itp.;

o 14 Wierzbięcice nar. ul. Topolowej — 
konie, wozy, lorki żel. i t d.;

o 15 ul. Dąbrowskiego 4 22 opony
do samochodów i motocykli;

o 16 W. Garbary 35 —- kanapa; 
o 16 ul. Skośna 16 -- szafa żel., masz.

do pisania, 3 biurka, kanapa, fote­
le, stół okr., bibljoteka, regał;

o 16,30 ul. Kramarska 25 — 22 ubrania; 
o 17 W. Garbary 23 — zegar; 
o 18 G. Wilda 74 —- biurko, stół, sza­

fa, rower;

Teatr Wielki
DZIŚ -

ego.
„Faworyta“ — opera Dónizetti-

Teatr Polski
DZIŚ — „Teatr wieczystej wojny”.

Teatr Newy
DZIŚ - „Azals” — gościnny występ Ju­

noszy . Stępowskiego.

Wiec przedwyborczy 
w Powidzu

odbędzie się w niedzielę, dnia 27 b. m., 
o godz 12 w południe w sali „Bazar“ 
Przemawiać będzie poseł Boi. Lewan­
dowski.

Junosza-Stępowski
w Teatrze Nowym

We wtorek premjera głośnej sztuki 
,„ir?steina P- t „Melo“, która od dwóch 

t bez przerwy utrzymuje się na reper- 
arze dwóch teatrów paryskich. GIów-

,pos^ w tej sztuce kreować będzie 
ski Om^y nasz Junosza ‘ Stępow-

c;p J'era „Melo“ wzbudziła w świe- 
artystycznym Poznania ogromne za-

mteresowanie.

Skauci angielscy w Poznaniu
Powitanie na dworcu — Zwiedzanie miasta — Śniadanie 

w ratusza — Przedstawienie w Operze
W dniu wczorajszym przybyła do ! 

Poznania na jednodniowy pobyt wy- • 
cieczka skautów angielskich.

Przyjęcie na dworcu przez harcer­
stwo wielkopolskie miało charakter bar­
dzo serdeczny. W imieniu zarządu od­
działu Wielkop. Związku Harcerstwa 
Polskiego gości powitał z upoważnienia 
prezesa gen. broni Józefa Hallera kura­
tor okręgu poznańskiego p. Namysł, wy- 

, głaszając przemówienie w języku pol- 
( skim Z szczególniejszą wdzięcznością 
1 mówca podkreślił miłe przyjęcie hąrce- 
• rzy polskich na międzynarodowym zlo- 
; ci.e harcerskim w Londynie w roku ub.
' Przemówienie to przetłumaczył następ- 
i nie na język angielski prof. Rzyski, po- 
; czem orkiestra 7 d a. k. odegrała an- 
! giełski hymn narodowy. Imieniem Ko­

mendy Chorągwi Wielkopolskiej prze­
mawiał komendant chorągwi p. Bole­
sław' Wąsowski. Po przemówieniu tern 
orkiestra odegrała hymn narodowy pol­
ski.

Po spożyciu śniadania na dworcu 
nastąpił wyjazd autobusami na zwie­
dzanie miasta. Gości zapoznano z zabyt­
kami i urządzeniami sportoWemi Po­
znania a następnie pod przewodnic­
twem pp. prezydenta Ratajskiego i wi­
ceprezydenta dr. Kiedacza. który jest 
czynnym członkiem zarządu oddziału 
wielkopolskiego Z. H. P., goście zwiedzi­
li ratusz poznański, gdzie w Złotej Sali 
miasto wydało na ich cześć przyjęcie. 
W czasie śniadania szczególnie serdecz­
nie powitano szefa wycieczki, znanego 
z działalności na polu wychowania mło­

Konkursy hippiczne w Gnieźnie
Wyniki pierwszego dnia zawodów

Gniezn o, 25. 4. Korespondent nasz 
(br) donosi:

W związku z odbywającemi się w 
Gnieźnie z okazji dorocznych Targów' 
Końskich konkursami hippicznemi, już 
od Samego południa zapanował w Gro­
dzie Lecha ożywiony ruch osobowy i ko­
łowy. Pierwszy dzień wielkich imprez 
sportu konnego rozpoczął się przy pięk­
nej pogodzie o godz. 14. Organizacja 
zawodów w stosunku do lat ubiegłych 
zrobiła duże postępy. Materjał koński 
również jest lepszy i więcej dobrany a 
mimo wczesnej wiosny dobrze przygo­
towany. Nieszczęśliwych wypadków w 
pierwszym dniu nie notowano, mimo, iż 
przeszkody są bardzo liczne i trudne. 
Publiczności jak na dzień roboczy ze­
brało się dość dużo. M. in. zauważono 
geń. Dzierżanowskiego, przedstawiciela 
min. rolnictwa inż. Grabowskiego oraz 
bardzo wiele osób ze sfer ziemiańskich. 
W skład jury wchodzą: gen. Unrug, dr. 
Ambrogowicz, Lehman - Nitsche, płk. 
Robiński, płk. Kownacki, mjr. Toczek i 
rtm. Mitraszyński. Gospodarzem toru 
jest kpt. Wojtkiewicz, który spisywał 
się bardzo dobrze.

W ciągu dnia dzisiejszego rozegrano 
trzy konkursy, których wyniki były na­
stępujące:

Konkurs otwarcia dla jeźdźców cy­
wilnych (10 przeszkód wys. 1,10 fti. i Sze­
rokości 2,50 m., tempo 375 m. na min.). 
Startowało 20 koni: 1) p. Błociszewska

Sejmik przeciwalkoholowy
Doroczny zjazd Sejmiku Przeciw­

alkoholowego, którego obrady toczyć 
się będą w sali Bibljoteki Uniwersy­
teckiej, zwołany został na niedzielę, 
i poniedziałek, dn. 27 i 28 bm.

Obrady poprzedzi msza św. na 
intencję Zjazdu, która odprawi w nie­
dzielę o godz. 10 rano w Kolegjacie 
Farnej ks. prałat Niesiołowski z Ple­
szewa. Kazanie wygłosi ks. biskup 
Wetmański z Płocka.

O godz. 11,45 odbędzie się otwar­
cie Sejmiku przez prezesa Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej prof. dr. Pia­
seckiego. Interesujące obrady dostęp­
ne są również dla gości, pragnących 
zapoznać się z pracami ruchu prze­
ciwalkoholowego w Polsce. ■

Obrady Zjazdu połączone będą z 
25-leciem Katolickiego Związku Ab­
stynentów, zasłużonej organizacji w 
kierunku szerzenia trzeźwości, której 
założycielami byli prof. dr. Gantkow- 
ski i ks. prałat Niesiołowski z Ple­
szewa.

Wieczorem o godz. 19,30 w sali Do­
mu Katolickiego na Śródce znany ze 
swych występów teatr artystyczny 

' ^Minjatury“» kierowany praez p, He­

dzieży lorda Georgea Spencera, który 
dnia poprzedniego obchodził swe imie­
niny. Miłym też szczegółem było wrę­
czenie bukietu d!a pani Spencer, która 
z powodu nagłej choroby musiala prze­
rwać podróż po Polsce i już z Warsza­
wy wróciła do Anglji. Lord Spencer w 
serdecznych słowach dziękował za czert 
wone i białe róże, podkreślając, iż' jest 
to narodowy kwiat Anglików. Bukiet 
przesłano pocztą lotniczą, wskutek czego 
przesyłka harcerzy polskich dla pani 
Spencer uprzedzi powrót jej małżonka, 
wracającego z Polski do swej posiadło­
ści w hrabstwie Kent.

Po śniadaniu w ratuszu nastąpił 
swobodny spacer po mieście w towa­
rzystwie miejscowych harcerzy!

Po południu zwiedzono harcówki 
w celu zapoznania Anglików z pracą 
i życiem naszych harcerzy, którzy po­
dejmowali swych gości herbatą.

Wieczorem odbyło się przyjęcie w 
Bazarze, poczem goście byli w operze 
na przedstawieniu „Twardowskiego“. 
Z opery nastąpił wymarsz na dwo­
rzec.

Krótki ten pobyt gości angielskich 
w Poznaniu pozostawił u harcerzy 
naszych ti*wałe i miłe wspomnienie. 
Zapewne miłe wspomnienie z pobytu 
w Polsce uwieźli też z sobą i goście.

Skauci angielscy przybyli do Pozna­
nia po zwiedzeniu Warszawy, Łodzi, 
Krakowa i Katowic a z naszego miasta 
wracają przez Berlin do swej ojczyzny.

(k)

na „Mości Panie“ 11/4 pkt. kar., 2) bar. 
Luettwitz na „Ahnentreue“ 2 p. k„ 3) 
płk. Studziński na „Tomcio“ 41/4 p. k., 
4) Harlandowa na „Ilanzaju* 5 p. k.

Konkurs lekki dla wszystikch koni 
(10 przeszkód 1,10 m X 3,50 m, tempo 
375 mtr.). Startowały 52 kopie., i. por. 
Koralewski ha „Magnapie“. (8 szw. 
tab. z Torunia); 2. por. Bieńkowski 
(7 p. s. k.) na „Łosiu“; 3. por. Śokol- 
nicki (15 p. uł.) na „Carze“; 4. por. 
Bieńkowski na „Magdzie“; 5. por. Za­
krzewski ,(17 p. uł.) na „Milutkiej“; 
6. por. Mieczkowski (16 p. uł.) na „Po­
ciesze“; 7. por. Sadowski (7 p. a, c.) na 
„Odrze“; 3. por. Mirowski (7 d. a. k.) 
na „Neptunie“.

Konkurs parami (11 przeszk. 
1 m X 2,50 m, tempo 325). Startowało 
13 par. 1. hr. Czarnecka na „Taiły 
Ho“ i hr. Czarnecki na „Bertramie“;
2. p. Mieczkowska na „Sun beam“ i 
por. Dębski - Nerłich na „Mistrzu“;
3. p. Harlandowa na „Banzaju“ i por. 
Mieczkowski na „Pociesze“; 4. p. Bło­
ciszewska na „Jacku“ i p. Najnert 
na „Ładzie“.

Konkurs otwarcia dla wszystkich 
(14 przeszkód 1,15 m X 3,50 m — tem­
po 375 — 10 nagród pieniężnych) — 
przerwano z powodu zmroku. Do 
konkursu tego zgłoszonych jest 71 
koni.

Dalszy ciąg konkursu odbędzie się 
jutro o godz. 9 przed południem.

lenę Falkowską, odegra „Knajpę“, 
dramat współczesny w 3 aktach.

Z okazji Sejmiku w Seminarium 
duchownem w Poznaniu w sobotę od 
godz. 9 do 19 odbędzie się kurs prze­
ciwalkoholowy dla duchowieństwa. 
Przemawiają liczni prelegenci. M. in 
wystąpi jako mówca ks. biskup Wet­
mański z Płocka, znany działacz prze­
ciwalkoholowy. (k)

Eksplozja skrzyni z kablem 
elektrycznym

Wczoraj na ul. Klasztornej nastą­
piła eksplozja skrzyni z kablem elek­
trycznym. Wobec obawy pożaru, 
przywołano straż ogniową, która po­
czyniła odpowiednie zabezpieczenia.

Ostatecznie szkodę naprawiło po­
gotowie techniczne elektrowni miej­
skiej. (k)

Ofiara dziecięcej
lekkomyślności

W WieJkiem w po w. poznańskim 
uwiesił się na dyszlu przyczepionego 
wozu 6-letni Stanisław Markiewicz,

W pewnym momencie chłopiec upadł 
pod koła, które przeszły nieszczęśli­
wemu maleństwu przez głowę. Na 
miejsce wypadku przywołano Pogoto­
wie Lekarskie (tel. 55-55).- Lekarz Po­
gotowia zaszył nieprzytomnemu 
chłopcu ranę długości około 9 cm. 
Skóra przecięta była aż do kości.

Ciężko poranionego chłopczyka 
nrzewieziono do szpitala św. Józefa.

(k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Kursy Języka francuskiego. Trzeci 
kwartał roku szkolnego 1929-30 rozpoczy­
na się w poniedziałek, 28 bm. Ostatni 
kwartał kursów, specjalnie przeznaczony 
do przygotowywania się do egzaminów, 
które się odbędą w końcu roku szkolnego. 
Pomyślny wynik egzaminu upoważnia d® 
uzyskania dyplomu. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretariat (Stów. Polsko-Francuskie), 
ul. Sew. Mielżyńskiego 26-27 codziennie 
od godz. 5—7 po południu. Również przyj­
mują zgłoszenia pp. profesorowie przed 
rozpoczęciem l -kcyj.

SPORT
Gry sportowe

Koszykówka. O mistrzostwo klasy A 
spotykają się w niedzielę na stadjonie ,,o- 
środka“: o godz. 15: „Drukarz“ — „Marcin­
kowski“, o godz. 16: „AZS" — „Warta“. O- 
statni mecz zadecyduje o tytule mistrza o- 
kręgowego, przycz.em większe szanse ma 
„AZS“. Mistrzostwa klasy C rozpoczynają 
się z dniem 11. maja. (ig)

Hazena. Na boisku „Sokoła“ odbędzie 
o godz. U mecz, towarzyski chłopcy „So­
koła i „Warty", a o godz. 12.45 rozegrają 
mecz o mistrzostwo okręgowe drużyna pań 
„Sokoła“ i „Warty“. (ig)

„Warta“ — „Bata“ (Czechosłowacja). 
Pierwszy międzynarodowy mecz hazeny 
odbędzie Się prawdopodobnie w dniu 4 ma­
ja,. W razie dojścia do skutku tego meczu 
panie z „Warty“ staną przed nielada zada­
niem, bowiem jak dotąd nie miały nawet 
sposobności zmierzenia się z silniejszemi 
zespołami innych okręgów. , (ig)

Siatkówka. Mistrzostwa klasy B nanów 
rozpoczynają się z dniem 11 maja.
Pięściarstwo

Czwór mecz w Budapeszcie rozpoczął się 
w czwartek, z udziałem reprezentacji .wę­
gierskiej bawarskiej, czechosłowackiej, i 
ni.. Łodzi.. Wczoraj odbyty) się dwa, spotka­
nia zespołowe, a mianowicie Bawarja i Cze­
chosłowacja. oraz Łódź i Węgry. W nierw- 
szem wygrała reprezentacja Bawarji, któ­
ra pokonała Czechosłowację 9:7, mimo iż 
zwycięzcy wystąpili w bardzo osłabionym 
składzie bez czterech najlepszych swoich 
pięściarzy. Drugie spotkanie Łódź — Wę­
gry zakończyło się porażką Łodzian 12:4; 
faktyczny wynik powinien Gdnak brzndęć 
10:6 bowiem w półciężkiej i ciężkiej po­
krzywdzono Polaków o dwa punkty. Zgro­
madzona publiczność jest dobrze poinfor­
mowana, że nie walczy renrezeńtacja Pol­
ski, lecz tylko miasta Łodzi i odnosi się do 
Polaków bardzo przychylnie. Poszczególne 
walki przyniosły następujące wyniki (po- 
dajemy wedługo kolejności wag): Pawlak 
(Ł) i Enekes (W) w drugiem starciu sędzia 
przerywa walkę z powodu rażacc' "rżewa- 
gi Węgra; Glon (Ł) i Szeles, przegrywa na 
punkty Głon; Dziembała (Ł) i Szabo (W) 
wygrywa w pierwszem ¡.tarciu Węgier 
przez k. o.; Seweryniak (Ł) i Comboroesi 
(W) zwycięstwo sędziowie przyznali począt­
kowo Węgrowi na nrotest jednak Bola’.',w 
wynik zmieniono, dając wygraną Sewery- 
niakowi, który też miał zdecydowaną prza- 
wagę; Trzonek (Ł) i Szobolevsky wygrywa 
nieznacznie na punkty SzoboleYSkw Sze- 
gety (W) i Mayer (Ł) zwycięża w pierw­
szem starciu przęz k. o. Węgier; Konarzew­
ski (Ł) i Keri (W), walkę ogłoszono niesłu­
sznie za nierozstrzygniętą, krzywdząc Ło­
dzianina, który miał wyraźną przewa-e; 
Stibbe (Ł), i Kórósy, w tym wypadku rów­
nież sędziowie ogłosili spotkanie za nicro- 
zegrane mimo iż Stibbe powinien zwycię­
żyć podobnie jak Konarzewski wysoko na 
punkty. Sędziował w ringu p. Firchmayer 
(Monńchjum), na punkty pp.: Kroupa 
(Czech) i Wenzel (Bawarja). V piątek dzień 
wolny od walk. W sobotę spotyka się Łódź 
i Bawarja oraz Węgry i Czechosłowacja.

(tel. wł.)
Piłka nożna

Nasza uwagi w związku z pozbawieniem
„H. C. P,“ 6 punktów dotyczyły, podkreśla­
my raz jeszcze rozstrzygnięcia w. g. i d. Na 
odwołanie poszkodowanego klubu zarząd 
PZOPN bada dostarczony mu materjał po­
czem dopiero poweźmie decyzję.

Na moczu „Warszawianka“ — „Waila” 
w niedzielę Poznań bodzie miał sposobność 
oglądać dwóch obecnie najlepszych bram­
karzy Polski a mianowicie Domańskiego i 
Fontowicza. Zawody te wzbudziły ->-ozu- 
miałe zainteresowanie i pokażą którv z 
nich jest nanrawdę najlepszym bramka­
rzem Polski i powinien repreze"‘iwać na­
sze barwy na meczu Polska — Węgr '. Po­
czątek zawodów o godz. 16..Przedsprzedaż 
biletów odbywa sie w fir-^’e . Camera“ i w 
sekretariacie klubu Al. Marcinkowskiego 
26 codziennie od godz. 10 do 12 i od 1 o 
19 oraz w niedzielę od - Iz. 11 do 13. Jako 
przedmecz odbędzie się spotkanie o mi­
strzostwo klasr „B“ Warta IŁ ~ Sparta 
Oborniki
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EOZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
Autobus PZ 44898 kursuje na linji

Poniec — Bojanowo — Rawicz
Autobus PZ 10665 kursuje na linji OitrZ€SZOW " OstfÓW 

Właściciel autobusut Edmud Nowicki, Ostrzeszów, ul. Krakowska 89.

Właściciel autobusu t Antoni Snela, Sarnowa, pow Rawicz

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

14,30 7,00 <1f Poniec .... . Jk _ 11,34 18,04
14,39 7,09 4,0 Wydawy . , . 0,40 11,26 17,56
14,45 7,15 6,5 Tarcbalin . . . 0,65 11,20 17,50
14,50 7,20 8,5 Bojanowo . . . ■ 0,85 11,14 17,44
15,00 7,30 11,0 Golina Wielka. 1,10 11,07 17,37
15,07 7,37 14,0 Gierlachowo . • 1,40 11,00 17.30
15,15 7,45 16,5 Kawcze . . . . 1,55 10,66 17,26
15,21 7,51 18,0 Zakrzewo . . . 1,80 10,50 17,20
15,26 7,56 20,0 Żołędnica . . . • 2,00 10,45 1745
15,30 8,00 21,2 Sarnowa . . . • 2,10 10,40 17,10
15,40 8,10 26,0 i ' Rawicz .... • • » 2,60 10,30 17,00

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

12.40 
13,10
13.40

12,00
12,38

A

6.30 
6.42
7.30 
8,00

19,0
30,0
45,0

W Ostrzeszów ... A 
Czarnylas .... 
Odolanów ....

t Ostrów................ •

1,90
3,06
4,50

11.00
10.38
10,00

11,48
11,10

A

17,40
17,12
16,38
16,60

UWAGA: A kursuje tylko w niedziele i święta.

Autobus PZ 44471 kursuje na linji Piotrówko - Kępno 
Właściciel autobusu« Jan Wawrzyniak, Trzcinica, powiat Kępno

Autobusy PZ 44250 i PZ 44591 kursują na linji Ostl"O W “ KallSZ 
Właściciel autobusów s Józef Dziechciarek. Ostrów, ul. Raszkowska 38.

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

18 00 11,15 14,45 7,50 K Ostrów................ — 10.16 17,01 ] 13,46 19.46

18,46 12.01 12,01 8,30 23,0 4- Kalisz................ * ft 2,00 9,30 16,15 1 13,00 19,00

Autobus PZ 44612 kursuje na linji

Raszków — Ostrów — Kalisz
Właściciel autobusu : Józef Szwaczyński. Raszków, powiat Odolanów.Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

14,00 7,15 _ «1p Piotrówko. . . . jL — 13,45 7,05
15 25 14,10 7,30 5,0 Trzcinica .... 0,50 13,30 21,35 6,55
15,35 7,40 7.0 Pomiany .... 0,70 13,20 21,25
15,45 7,50 9,0 Kuźnica Trze. . . 0,90 13,10 21,15
15,55 8,00 11,0 Borek..................... 1,1.0 13,00 21,05
16,00 8.05 12.0 Laski....................., 1,20 12,55 21,00
16,25 8,30 24,0 Kępno ................. >1 2.40 12,30 20,45

Bagaż do 25 kg. — 30 groszy; ponad 25 kg. — 1 grosz za kg.

Odjazd I Km

14,30
14.55

8,30
8,55 12,0

15.30 9.30
16.16 10,16 22,9

Stacje

W Raszków .... A 
Ostrów ..... 
Ostrów • . • • •

ł Kalisz................ *

Cena J Przyjazd

- 13,55 18.25
1.00 13.30 18,00
__ 12,06 17,26
2,00 11,20 16.40

Bagaż do 25 kg. % biletu, od 25—50 cały bilet, za każde dalsze 50 kg. 50 gr.

Z WIELKOPOLSKI
— * Września. (Pożary.) W nocy na 

22 bm. wybuchł pożar w zabudowaniach 
rolnika Jana Bremera w Marzeninie. Spa­
liły się drzwi, schody, oraz sprzęty domo­
we, ogólnej wartości około 2 tys. zł. O- 
gień powstał od wadliwego komina. — Tej 
samej nocy z nieustalonej przyczyny w 
Brudzewie spaliła się stodoła, chlew i na­
rzędzia rolnicze w zabudowaniach Fran­
ciszka Pietraszaka. Straty ocenia się na 
około 7 tys. złotych, (k.)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. tyt. 

„Zaginiona żona“. Jest to zabawna ko- 
medja, której intryga wikła się dokoła 
całego szeregu wesołych nieporozumień. 
Akcja, zwłaszcza w drugiej części toczy 
się w szybkiem tempie i zawiera masę 
wesołych sytuacyj. Losom niedołężnego 
młodzieńca, który starego i brzydkiego 
buldoga ceni bardziej, niż ładną i młodą 
żonę, towarzyszą wybuchy śmiechu. Su­
mienność policji, plotka małego miastecz­
ka i fatalny zbieg okoliczności składają 
się na jedno wielkie a zabawne nieporo­
zumienie, które po długich perypetiach 
nieszczęśliwca kończy się pogodzeniem 
małżonków i skojarzeniem nowego mał­
żeństwa.

Program uzupełnia wesoła farsa, 
przedstawiająca niezwykłe przygody 
mieszczuchów na niedzielnem polowa­
niu. F e r.

Baron Wurtz, rozśmieszający do łez i po­
dziwiany parokrotnie przez licznych 
wielbicieli Junoszy - Stępowskiego, to 
jedna z najświetniejszych i najbardziej 
skończonych postaci tego wielkiego ar­
tysty. Publiczność ogromnie zaintereso­
wała się występami znakomitego gościa.

Premjera „Melo“ z Junoszą - Stępow- 
skim. We wtorek premjera głośnej u 
nas i zagranicą sztuki Bernsteina p. tyt. 
„Melo“, w której Junosza - Stępowski 
kreować będzie najnowszą swą rolę mu­
zyka Piotra. Krytyka uznaje zgodnie, że 
„Melo“, ostatnie i najdojrzalsze dzieło 
Bernsteina, jest niewątpliwie najlepszą 
sztuką obecnego sezonu w Paryżu, a pra­
sa warszawska podkreśla ostatni wyraz 
techniki aktorskiej w mistrzowskiej grze 
Junoszy - Stępowskiego.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 25. 4. (PAT.) Londyn 
zł za 1 ft. szterl. 43,39; Praga za.100 zł 
wypłaty na Warszawę 357,37.50 379,37.n0, 
Wiedeń czeki 79,34—79,62; Zurych za 100 
zl 57,80; Berlin za 100 zł noty grube 46,65 
do 47,05; wypłaty na Warszawę i Kato­
wice 46,80—47,00; na Poznan 46,7Zo do 
46,975; Gdańsk za 100 zł 57,60—57,73; wy­
płaty na Warszawę 57,56—57,75.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 25. 4. (PAT.) Akcje: Tohan 

4,30; Zieleniewski 56.
Lwów, 25. 4. (PAT.) Akcje: Gazy 

Wschodnie 23; 4-proc. pożyczka inwe­
stycyjna 122—122,50.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 25. 4. (PAT.) Zboże. — 

Żyto 20—21; owies jednol. 18—19; mąka 
pszenna luksusowa 72—77; mąka 0000 
62—67; mąka żytnia pod. przep. 36—37; 
otręby pszenne scbale 17—19; żytnie 10 do 
11 Reszta notowań bez zmiany.

Lwów 25. 4. (PAT.) Zboże. Pszenica 
kraj, dwors. 41,25—42,25; zbiorowa 38—39; 
żyto małopols. 20,50-21; jęczmień bro­
warniany 20,25—20,75; przemiał. 18,50 do 
19" owies małopols. 17—17,50; mąka 
pszenna 67—68; żytnia 37—38; otręby żyt­
nie n—11,50; pszenne, 12,25—14; kasza 
jęczmienna 33—34; pęczak 37 38.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!"

Notowania dewiz z dnia 25 kwietnia 1930
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznejl

655.—
589.12

19.98

Z TEATRÓW
_ * Z Teatru Nowego. Dziś, w sobotę

pierwszy występ naszego znakomitego 
gościa Junoszy - Stępowskiego w jego 
mistrzowskiej kreacji barona Wiirtza 

w wpsnłpi komedii VemeuilTa „Azais‘

Warszawa 
Poznań 
Gdańsk 
Berlin 
Belgja 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Rzym 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń

31/2
31/2

61/2

173,52 
212,34 
123,94 
172,— 
155,90 
358,31 
238,88 

43,38 
8,91,41 
172 — 
180,62 
172,— 
172,— 
238,88 
125,43

100 zł 
100 zł

100 Gd. gid. 
100 B. M. 
100 belg. 

100 1.
100 pengo

100 gid. hol.
100 k. d.

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr. szwajc.

100 k. szw. 
100 szyling.

124.54

359 —

43.36
8.90

34.98
26.41
46.74

172.91

125.75

25.00

58.395 
2.489 
73.09

168.38
112.01
20.339

4.18.30
16.405
12.396 
21.925
81.10

112.44
58.985

20.36
34.82 

817.50
27.83 
12.07 
18.16

486.34
123.92
164.09

92.78
25.08
18.09
34.50

23.88 
13.96
0.59

17.47
40.26
26.77
4.86

3.92
2.96
5.24

19.39
26.88 
14.10

356.75
15.15

1026.—
682.25
123.93

25.47

494.25

359.—

163.86
33.70

132.22

176.55
653.55

475.20

123.15
72.—

3.07
90.20

207.60
138.10

25.28
515.65 
20.23
15.28 
27.03

138.65 
72.70

169.09
98.83

4.20
123.79
284.98
189.45

34.43
707.85

27.77
20.96
37.11

137.23
190.20

Nagłe ogłoszenia SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla po® 
kujących posady w tej rubry. 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnychEamochod9 okazyjne
obowe, towarowe i ciężarowe różnych fabrykatów, mało 
ywane, wyprzedajemy po najniższych cenach. Przy regu 
cji gotówkowej, udzielamy poważnego rabatu. Firma

¡iliiiiz-liloiilili Dl- Pali- JatkowskieDO 59
. ... „„ zw 22 148Tel. 65-15 i 22-22.

Zdenerwowania, osłabienia. Ządac 
bezpłatnej broszury o nieszkodliwem 

leczeniu domowem odmnieiie żył.
r. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 56

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz, 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do nr zajmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Kuchmistrz
prywatny poleca sie na wsælkt» 
uroczystości. Pogorzelski, u» , 
dowa 6. zdpwjfUłi

Sekretarz
adwokacki i notarialny, 
letni samodzielny kierownik . 
poszukuje stałej posady. Ku- 
polski i niemiecki. Oferty 
rjer zdw 46 168

Kawiarnia i Restauracja ® m
w centrum miasta, z powodu śmierci właściciela ew. p-,fXhk4P i^iew^TaT Ehielr 
z większem mieszkaniem, natychmiast <to sprzeda- zabraniam trzym^nowych^ub- 
nia. Do objęcia potrzeba 40—50 000,—- zl. Oferty s^czU"l
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw ¿ó i Dąbrowskiego 88. zdw 46 841

16 OSOBISTE

Dziewczyna
młodsza, pilna i sumienna. 
kuje posady od 1 maja do 
lub do wszystkiego z, Łe- 
gotowaniem, świadectwa oo 
Zgłoszenia do Kurjera z<i,—.—,

Gprodmk
kawaler lat 24 . z f obre™ posa- 
dectwami poszukuje zat?prpiak, 
dy Zgłoszenia M ( ze$rze- 
Chwalibozowo L. p°w'^,v 45 914 
śnia. ' z

WYTWÓRCY — HURTOWNICY!!
im w własnym domu, od 15. 5. r. b. do dyspozycji próżny 
tal narożnikowy (Rynek — główna ulica miasta pow. 
ijaw). Najchętniej przyjąłbym detaliczną sprzedaż cukier- 
w, kawy i herbaty, ew. komis. Proszę o łaskawe propozy­
cja do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 23 149

D J } r „ z,- maj 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-rrzedpłata datku ilustr. „Jlustracia Poznańska- i -Nowiny sP°rt0?\® ,Znem ................ -V,..........— znaniu w eksped zl 4 00, w agencjach w mieście zl
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem tn-es.ecz:n.e zl 4 «4 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska s Polsce zl. 9.00 pod opaska w innych krajach, zl 11 00. 
W razie wypadków spowodowanych silą wyzsza przeszkód w zakładzie strajków l t- P- 
wydawn. nie'odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawa domagania ae 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

i‘n na strome 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-iamowej przy końcu tekstu. U głoszenia redakcyjnego 75 gr. na.stronie czwartej lad gr na shonie o
i5o sr. urzed wiadomościami .potocznem; 240 gr wyda-

Ogłoszenia skomplikowane oraz x ««rzężeniem miejsca 20% nadwyżki. Og_o- ze 1 . d:em miejsca uauwiz.i-.i- ---
nia "porsnnego przyjmujemy do godz- 1S.3Ö w 2ï^£flkDr7^dDo’udnZ Drobne'o»’<>s

Jmia wieczornego do godz. 10. w dni przed»w»at. do ęodz. j y.psiaw
słnwn nnniBfiWP (tłuste) 80 gr. każde dal

do
iosze

wydania wieczornego do godz. iu.'w ani pneoswiai. «o . ‘Ul-'TfXo“ mtédzv zestawem
nia' słowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze siowo 20 gr- rózmee m.e 'odpowiada 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictto - ,o'ci

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczys 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 I 3524. - P. K. O. Poznań nr. 200 149

u -• - —________- - J II i cl. «

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną* codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, i476, 3307, 3524, 4072, 2305, w
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